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P R O T E S T  Związku Zrzeszeń  
W łasności Nieruchomej 

Miejskiej w Polsce.
Znów grom  z jasnego nieba!
Po uchw alen iu  przez Sejm  podw yżki p o d a t­

ków  —  dekret, pozbaw iający  nas dochodów .
P ierw sze —  w im ię po trzeb  S karbu  Państw a, 

drugie —  w im ię po trzeb  społeczeństw a.
O byw atelam i jesteśm y! Rozum iem y więc i je ­

dno i drugie.
Ale czyż w arstw a n a ro d u  z ru jn o w an a  przez 

w ojnę, zubożona przez in flację , pozbaw iona pełni 
p raw  obyw atelskich, jest w m ożności znieść zad a­
w ane jej ciosy — i przetrw ać?

Czy jest w stan ie  zagoić rany , zaleczyć blizny 
i nap rostow ać w szystkie b łędy rządów  i sejm ów, 
k tó re  doprow adziły  do k a ta s tro fy  k lęskę głodu 
m ieszkaniow ego w Polsce?

Czyż m y tylko, m y jedn i odpow iadać m am y 
za w iny n iepopełn ione?

Czy w trącen ie nas, w łaścicieli dom ów, w po­
łożenie bez w yjścia u ra tu je  k ra j, złagodzi nędzę.

p rzysporzy  pracy , zw alczy przeżyw any przez 
w szystk ich  kryzys ekonom iczny?

Nie łudzim y się bow iem  i zdajem y sobie «- 
spraw ę z tego, że w strzym yw anie stałe eksm isji 
z drobnych  m ieszkań  z zim y na lato  i z la ta  na 
zim ę rów na się ca łkow item u zw olnieniu trzech  
czw artych  ludności m iast i m iasteczek w Polsce od 
p łacen ia kom ornego. Nie łudzim y się, że jest to 
p rzekreślen ie  naszych należności, pozbaw ienie do­
chodów  85 proc. w łaścicieli d robnych  dom ków , 
w k tó ry ch  albo przew ażająca  część lokali, albo 
w szystkie sk ład a ją  się z drobnych  m ieszkań.

W ięc jakże to? Na b ark i nielicznej g rupy  spo­
łecznej w kłada się ciężar opieki społecznej nad  
k ilk u se t tysiącam i bezrobotnych  rodzin , a jed n o ­
cześnie nakazu je  się tym  ludziom  płacić zw iększone 
pod atk i pod grozą odpow iedzialności osobistej 
i u trzym yw ać budynk i m ieszkalne w stan ie  uży­
w alności pod grozą w ięzienia?

W ięc jakże to? Nie brać  kom ornego, ale po ­
nosić św iadczenia kom unalne, opłacać wodę, gaz, 
elektryczność, dozorcę, rem ontow ać dom ?

I kto ma te ciężary ponosić? Nie bogacze, nie 
ludzie zamożni, bo tych jest wśród nas znikom y 
procent, ale tacy sami biedacy — robotnicy, rze­
mieślnicy, górnicy, częstokroć sami pozbawieni
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pracy . Zdarzyć się m oże — i zdarza się często, że 
w łaściciel dom u w dzieln icy  uboższej, zw łaszcza na 
przedm ieściach m iast w ielkich, w ośrodkach  p rze­
m ysłow ych, lub górniczych ma w swoim  dom u, 
w szystkich, lub w iększość lokato rów  bezrobotnych.

C iężar podatkow y, czy ciężar społeczny n a ło ­
żony na obyw atela w im ię najsłuszniejszych  p o ­
trzeb  państw ow ych, czy społecznych jest wówczas 
ty lko do zniesienia, jeżeli jest on rozłożony w im ię 
św iadom ej sw ych celów polityk i i w im ię sp ra ­
w iedliw ości społecznej.

Jeżeli n a to m iast jest dziełem  p rzypadku , śle- 
pem  narzędziem  losu, wówczas uznany  być m usi 
za krzyw dę, przeciw ko k tó re j człow iek całą isto tą  
sw ą zapro testow ać m usi.

T ak i ch a rak te r  nosi d ek re t z dn ia  1 kw ietn ia  
r. b. i dla tego przeciw ko n iem u z całej m ocy p ro ­
testu jem y.

Nie rozum iem y i nie zrozum iem y nigdy, d la ­
czego obow iązki opieki społecznej, ciążące na  ca ­
lem  społeczeństw ie, m ają  być przerzucone na b a r ­
ki jednej, zubożonej już i tak  w arstw y  w łaścicieli 
n ieruchom ości. Nie rozum iem y, dla czego n ie sp ra ­
w iedliw e praw o, k tó re  w nas godzi, m a ślepym  
tra fem  oszczędzić jednego z nas, skrzyw dzić d ru ­
giego, a innego zru jnow ać doszczętnie.

Nie m ożem y rów nież dopatrzeć się celowości 
zarządzenia. D ośw iadczenie w skazało, że zastoso­
w anie półrocznego m o ra to rju m  m ieszkaniow ego 
w w ysokim  stopniu  zaostrzyło stosunki m ieszka­
niowe, i w ielu w łaścicieli dom ów, chcąc nie chcąc, 
m usiało  w ystąpić o eksm isję n iew ypłacalnych  lo ­
kato rów . Do czego prow adzi przedłużenie m ora- 
lo rju m  na dalsze pół roku?

Czy to sy tuację  popraw i?  A jak a  sy tuacja  w y­
tw orzy  się za rok? Czy znajdzie się w łaściciel, k tó ­
ry  będzie m ógł opłacać p o d atk i i łożyć na  u trz y ­
m an ie  dom u, nie p o b iera jąc  kom ornego?

Czy będzie m ógł zrzec się swych należności?
Na całym  świecie istn ie je  sp raw a m ieszkan io ­

wa, wszędzie szerzy się kryzys gospodarczy, w szę­
dzie gnębi ludność bezrobocie, ale żadne oparte  
na p raw ie w łasności p ry w atn ej państw o nie p rze­
rzuciło  na w arstw ę w łaścicieli n ieruchom ości obo­
w iązku dostarczen ia bezrobotnym  darm ow ych 
m ieszkań, żadne nie ogłosiło m o ra to rju m  m ieszka­
niowego, nie ogłaszając rów nocześnie m o ra to rju m  
podatkow ego.

P ro te s tu jąc  przeciw ko zarządzen iu  o p rzed łu ­
żeniu m o ra to rju m  m ieszkaniow ego dla bezrobo t­
nych , jednocześnie żądam y w skazan ia nam  drogi 
w yjścia z sy tuacji, z k tó re j sam i w yjścia ani dia 
nas, an i dla społeczeństw a nie w idzim y.

Zarząd Związku Zrzeszeń W łasności 

Nieruchomej Miejskiej w Polsce.

Nasze doroczne Zebranie.
D oroczne W alne Zgrom adzenie członków  T o­

w arzystw a K atolickich W łaścicieli realności w K ra­
kow ie odbyło się w dn iu  5 czerw ca 1932 r. w sali 
N iebieskiej D om u K atolickiego w K rakow ie.

P rzybyło ponad  100 członków . O godz. 4 ^  P re ­
zes T ow arzystw a Dr. A leksander Bakałow icz obej­
m uje przew odnictw o i o tw iera zebranie. Sekretazuje 
Dr. M ichał Świgost.

1) P rzew odniczący w ita serdecznie obecnych 
a w śród tych p. Posła M ikołaja Osadę, k tó ry  p rzy ­
był z W arszaw y um yśln ie  dla w ygłoszenia re fe ra tu  
na Zgrom adzeniu. P rzew odniczący pośw ięca też 
w zm iankę dziew ięciu zm arłym  w ciągu ro k u  człon­
kom  Tow arzystw a, w yliczając ich nazw iska. P a ­
m ięć tych bojow ników  n a  polu  p od trzym an ia  pol­
skiej w łasności n ieruchom ej uczcili zgrom adzeni 
przez pow stanie, co zap isano  do pro tokółu .

W  ciągu swego zagajen ia P. Przew odniczący 
zaznacza, że jesteśm y jak  na jlo ja ln ie jszym i oby­
w atelam i P aństw a, że jak  urzędow a sta ty styka  w y­
kazała, byliśm y do tąd  na jp u n k tu a ln ie jszy m i p ła tn i­
kam i podatków , że rozum iem y konieczności p a ń ­
stw a, dla k tó rych  ponieśliśm y już m iljardow e 
ofiary, że jesteśm y gotow i dla tych konieczności 
ponosić dalsze ofiary, m usim y się jednak  zw rócić 
z apelem  do Rządu, aby nie w ym agał n iem ożli­
wości od w łasności n ieruchom ej, k tó ra  system a­
tycznie idzie ku  ruinie.

2) Po zagajen iu  P rezesa sek re tarz  odczytał 
p ro to k ó ł ostatn iego W alnego Zgrom adzenia, odby­
tego w dn iu  8 listopada 1931 r. —  P ro tokó ł p rzy ­
jęto  bez dyskusji.

3) N astępnie Dr. Bakałow icz zdaw szy p rze­
w odnictw o w iceprezesow i p. Senatorow i Adelma- 
nowi, sk łada sp raw ozdan ie z działalności T ow a­
rzystw a. P rzedew szystkiem  podał cyfry  sta tystycz­
ne. L iczba członków  dochodzi do 500. W  roku  
spraw ozdaw czym  w ystąpiło  z T ow arzystw a 25-ciu. 
p rzystąp iło  zaś 29-ciu now ych członków. B iuro T o­
w arzystw a udzieliło  k ilka tysięcy p o rad  praw nych, 
podatkow ych i skarbow ych. Liczba sp raw  za ła tw io­
nych ko respondencją  w ykazuje wedle dziennika 
podaw czego 400 pozycyj. —  W ydano cztery  n u ­
m ery  „Czasopisma W łaścicieli realności", które 
jak o  organ  T ow arzystw a ukazu je  się kw arta ln ie .

W ydział odbył 10 posiedzeń tj. co m iesiąc je ­
dno, z w yjątk iem  m iesięcy w akacyjnych.

Mówca wylicza cały szereg spraw , jak ie  były 
przedm iotem  akc ji T ow arzystw a w r. 1931, w spo­
m ina o p racach  t. zw. K om isji propagandow ej, 
o s ta ran iach  o rep rezen tac ję  w Radzie m iejskiej, 
o p rzeprow adzen iu  ankiety , celem  w ykazan ia re n ­
tow ności dom ów  w Krakow ie, o spraw ie la ta rek
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orjen tacy jnych , oczekującej orzeczenia Najwyższego 
T rybuna łu  A dm inistracyjnego, o spraw ie p rzerzu ­
cenia kosztów  p rzebrukow yw ania  ulic na  w łaści­
cieli dom ów, o skutecznej in terw encji w P rczydjum  
m iasta o w strzym anie nie pilnych rem ontów  i p rze­
róbek, o sta ran iach  o n iew liczanie do podstaw y 
w ym iaru  podatku  od nieruchom ości p o d atk u  w o ­
dociągowego, co w reszcie skargą do Najwyższego 
T rybuna łu  A dm inistracyjnego uzyskano, o in te r­
w encji w Izbie Skarbow ej co do odpisan ia po ­
d a tk u  przy  p różn o stan iu  lokali, co zostało pom yśl­
nie załatw ionem , o akcji m iejskiego K om itetu dla 
bezrobotnych i udziale w łaścicieli realności w tej 
akcji, o nadzw ycza jnem  W alnem  Zgrom adzeniu 
z listopada 1931 i uchw alonych tam  rezolucjach, 
o p racach  redakcy jnych  przy  zm ianie sta tu tu , w resz­
cie o działalności naszej C entralnej organizacji, 
jak ą  stanow i Związek Zrzeszeń w łasności n ie ru ch o ­
m ej m iejsk ie j w Polsce, m ający  siedzibę w W a r­
szawie i o naszym  stosunku  do te j Centrali. Zw ią­
zek ten, m ówi spraw ozdaw ca, rozw ija  się coraz p o ­
m yślniej, należy do niego przeszło już 200 T o w a­
rzystw  z całej Polski, jest głów nym  naszym  o b ro ń ­
cą wobec w ładz cen tra lnych  i ciał ustaw odaw czych. 
Tam  k o n cen tru je  się nasza obrona i w alka o n a ­
sze praw o. Jak o  członek Z arządu Zw iązku Cen­
tralnego bierze Prezes udzia ł w posiedzeniach, 
k tó rych  porządek  dzienny obejm uje w ażniejsze 
spraw y oraz w delegacjach w M inisterstw ach.

Jeżeli Związek nie osiągnął rezultatów , jak ich  
pragnęlibyśm y, nie jest to jego w iną, lecz n astęp ­
stwem  p anu jących  stosunków . —  W  w ysiłkach 
atoli Związek nie ustaje. —  Dwa ostatn ie  ogólne 
zjazdy delegatów  w W arszaw ie, gdzie liczba przy­
byłych dochodziła 1000 i 2000 dały w yraz n a s tro ­
jom , jak ie  zapanow ały  w skutek postaw ien ia  w łaści­
cieli dom ów w sy tuacji bez wyjścia.

4) N astępnie S karbn ik  radca Skrzydylka złożył 
spraw ozdanie rachunkow e za r. 1931. W ydatk i w y­
nosiły w tym  roku  7461 zł. 95 gr. Pozostającą 
z zam knięcia  kw otę 2478 zł. 69 gr. przeniesiono na 
rok  następny.

Poniew aż zaległości członków  z w kładkam i 
z lat poprzedn ich  są dość znaczne, sk arb n ik  apeluje 
do punk tualności w w yrów nyw aniu  tychże.

Za K om isję k o n tro lu jącą  odczytuje sp raw ozda­
nie p. W ojas z w nioskiem  na udzielenie Zarządowa 
T ow arzystw a abso lu to rjum  z działalności i r a ­
chunków  w ro k u  1931.

5) P rzew odniczący udziela teraz głosu p. po ­
słowi Osadzie, k tórego pojaw ienie się na trybun ie  
w ita ją  obecni hucznem i oklaskam i. —  P. poseł 
Osada w swym  referacie  p rzedstaw ia  najw ażniejsze 
spraw y, jak ie  w dziedzinie in teresów  w łaścicieli 
dom ów  rozgryw ały  się w ostatn ich  czasach na  te ­
ren ie  Sejm u i w łonie Rządu, t— O m aw ia więc no ­

w elizację przepisów m eldunkow ych, spraw ę pod­
wyższenia podatku  od nieruchom ości, wreszcie 
ustaw ę w zględnie dek re t o w strzym aniu  eksm isji 
i jego k a tas tro fa ln e  skutki. R eferen t przekonują- 
cem i cyfram i statystycznem i w ykazuje, że w sp ra ­
wie m ieszkaniow ej zabrnęło  państw o Polskie w m a­
tnię, z k tó re j p raw ie że nie w idać wyjścia. — 
Przez porów nanie cyfr u daw adn ia  re fe ren t dalej, 
że n. p. w Niemczech, k tó rych  ekonom iczne poło­
żenie m usim y uw ażać za dw akroć co najm n iej 
cięższe od naszego, w łaściciele dom ów  są w znacz­
nie lepszem  położeniu, m iaroda jne  czynniki ro zu ­
m ieją bow iem  w ażność roli w łasności m iejsk ie j dla 
społeczeństw a i P aństw a. —  U nas inaczej. Dema- 
gogja w ystępuje u nas pod m ask ą  filan tro p ji, lecz 
z cudzej kieszeni. Doszło już do tego. że w łaści­
cielom  dom ów, k tó ry m  na skutek  dekretów  o w strzy­
m aniu  eksm isji lokato rzy  p rzestali p łacić kom orne 
i k tó rzy  w obec tego nie są w m ożności zapłacić 
podatków , przeprow adza się egzekucje na ich pen ­
sjach, za jm uje się m eble i t. d. R eferen t om aw ia 
w reszcie u jaw nioną w ostatn im  czasie akcję 
Związków  lokato rsk ich  i urzędniczych o obniżenie 
czynszu w starych  dom ach.

P om agają  w tej akc ji n iety lko  p ism a brukow e, 
ale także pow ażniejsze czasopism a, pow ołując się 
na  cyfry  i w ykresy statystyczne z p ub likacji u rzę ­
dowych. R eferent odczytuje jaskraw e, a zgoła nie­
prawdziwe daty i wykresy w statystyce urzędowej. 
Oto czarny obraz, m ówi spraw ozdaw ca, jak i się 
przed  w łaścicielam i dom ów w m iastach  roztacza. 
Klub narodow y w niósł w Sejm ie w zeszłym  roku  
do laski m arszałkow skiej p ro jek t noweli do ustaw y 
o ochronie lokatorów , m ającej zw olnić m ieszkania 
od ochrony  z chw ilą, k iedy zostały przez lokatorów  
opróżnione. Zasadą ustawy była bowiem ochrona 
lokatorów, a nie lokali. N adto dopuszczone m iały ­
by być w olne um ow y do w szystkich  m ieszkań. 
Nowela nie m iała jednak  w idoków  uchw alen ia  jej 
przy  obecnej w iększości sejm ow ej, w obec czego nie 
forsow ano jej realizacji, aby m óc podjąć ten  w nio­
sek później w odpow iednim  czasie i w arunkach . 
Z ebrani hucznym i ok laskam i nagrodzili mówcę, 
a przew odniczący w yraził podziękow anie p. posło­
wi Osadzie za tak  w yczerpujący  re fera t. W  dysku­
sji nad  spraw ozdan iam i prezesa i skarbn ika , oraz 
nad  uw agam i p. posła Osady, przem aw iało  szereg 
osób, po ru sza jąc  lokalne bolączki i in te rp e lu jąc  
Z arząd co do różnych spraw .

P. Krówczyński staw ia w niosek na  w yrażenie 
Zarządow i T ow arzystw a uznan ia  i podziękow ania 
za żm udną w obecnych w aru n k ach  pracę. Dr. Ra- 
kałow icz dziękuje za słow a uznan ia  i odpow iada 
na  postaw ione zapy tan ia, oraz kom uniku je , że W y­
dział T ow arzystw a po g run tow nem  rozpatrzen iu  
uchw alił, ż'; an i T ow arzystw o jako  tak ie , ani w ła­
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ściciele dom ów, nie pow inni b rać  udziału  w akcji
0 obniżenie ceny p rąd u  elektrycznego i gazu.

Poseł Osada w zm iankuje , że k a r tk i m eld u n ­
kow e m ają  być wedle zapow iedzi ze sfer rząd o ­
w ych uproszczone.

W  głosow aniu p rzy ję to  jędnogłośnie sp raw o ­
zdanie prezesa i sk arb n ik a , oraz w niosek Komisji 
k o n tro lu jące j o udzieleniu  ab so lu to rju m  Zarządow i.

P ro jek t zm iany s ta tu tu  re feru je  sek re tarz  Dr. 
Świgost. W yjaśn ia  on, że n ak ład  s ta tu tu  w yczerpał 
się, wobec czego okazu je się po trzeba nowego n a ­
k ładu. Poniew aż jed n ak  w sta rym  statucie  było 
szereg niejasności, postanow iono s ta tu t zm ienić
1 uzupełnić. D latego pow ołano z łona W ydziału 
specja lną K om isję redakcy jną, k tó ra  zajęła się p o ­
p raw k am i i uzupełn ien iem  sta tu tu . Jak o  nowość 
w prow adzono fundusz żelazny. Dr. Świgost odczy­
tu je  następn ie  cały sta tu t w now ej redakcji i prosi 
o przyjęcie przedłożenia en bloc. S ta tu t uchw alono 
w głosow aniu bez zm ian jednom yśln ie z tern, że 
p rzekazu je  się W ydziałow i określenie kw oty dla 
p rze lan ia  na  początek  do funduszu  żelaznego.

P. Biskup prosi, aby po w ydrukow aniu  roze­
słano s ta tu t w now ym  brzm ieniu  w szystkim  człon­
kom . co przew odniczący obiecuje w ykonać.

7) N astępnie dokonano  w yboru  u zu p e łn ia ją ­
cego do Kom isji kon tro lu jące j. Na członka Kom isji 
pow ołano p. Józefa B ielesza em er. radcę Najwyż. 
Izby K ontroli Państw a.

8) P izy  w olnych w nioskach  p. Małachowski 
sk ierow uje prośbę do P rezyd jum  Tow arzystw a, 
ażeby przy p e rtrak tac ja ch  w Inspek to racie  P racy 
odnośnie w arunków - p racy  i płacy dozorców  dom o­
w ych czyniono s ta ran ia  o zm ianę n iek tó rych  p o ­
stanow ień um ow y, w zględnie orzeczenia.

Po w yczerpan iu  dyspusji radca S krzydylka od­
czytuje i p roponu je  do uchw alenia następne 3 re­
zolucje:

I.

Z ebrani na dorocznem  W alnem  Zgrom adzeniu  
w dn iu  5 czerw ca 1932 w sali D om u Katolickiego 
w K rakow ie członkow ie T ow arzystw a kato lick ich  
w łaścicieli realności m. K rakow a po d k reśla ją  prze- 
dew szystkiem , że byli do tąd  n a jp u n k tu a ln ie jszy m i 
p ła tn ik am i S karbu  P aństw a, co urzędow nie przez 
p. M inistra S karbu  zostało stw ierdzonem  i że ta ­
kim i p ragnęliby  nada l pozostać.

Zważywszy jednak :
l-o. że d ek re t P rezyden ta  Rzeczypospolitej 

Polskiej, ogłoszony dn ia  1. IV. 1932 r. w zestaw ie­
n iu  z a rt. 23. Ust. o O chronie Lok. z dn ia  24. IV. 
1924 r. rozciąga okres m o ra to rju m  m ieszkaniow ego 
dla bezrobo tnych  na  n iep rzerw an y  okres pó łto ra  
roku.

2-o. że d ek re t ten w zestaw ieniu z brzm ieniem  
art. 23. Ust. o Ochr. Lok. obejm uje n iety lko  bezro­
botnych, ale daje m ożność zaw ieszenia eksm isji 
dla w szystkich lokatorów , n iepłacących kom ornego, 
o ile zaw ieszenie tak ie  „jest uspraw iedliw ione p o ­
łożeniem  pozw anego”,

3-o. że skutk iem  tego m ożność zaw ieszania eks­
m isji rozciąga się na conajm niej 3/4 lokatorów  
w całej Polsce,

4-o. że sku tk iem  tej m ożności zaw ieszenia eks­
m isji w łaściciele n ieruchom ości m iejsk ie j p rz y n a j­
m niej w 3/4 w ypadków  m ogą być pozbaw ieni egze­
kutyw y ściągnięcia należnego im  kom ornego, co 
w sum ie stanow i conajm niej połowę kom ornego 
w Polsce,

5-o. że sku tk iem  tego s tanu  praw nego większość 
lokatorów  jedno i dw u pokojow ych lokali, ro zu ­
m iejąc w ydanie dek re tu  jako  m o ra to rju m  m ieszka­
niowe, p rzesta ła  zupełnie płacić kom orne,

6-0. że rozporządzeniem  P rezyden ta  Rzeczypo­
spolite j P olskiej do tknięci są przedew szystkiem  
właściciele drobnych  dom ów  o m ałych m ieszka­
n iach, k tó rzy  nie o trzym ując kom ornego, zm u­
szeni są do pokryw an ia  w ydatków  na u trzym anie  
nieruchom ości w stanie używ alności, a w ięc pono­
szenie w ydatków  na rem onty , św iadczenia, jak o  to 
u trzym an ie  porządku , wywóz nieczystości, ośw ie­
tlenie, dostarczan ie w ody i t. p. z w łasnej kieszeni, 
a oprócz tego do p łacen ia n iepom iern ie  podw yższo­
nych m im o kryzysu  podatków  państw ow ych i ko ­
m unalnych ,

7-o. że d ek re t P rezyden ta  R zeczypospolitej P o l­
skiej zw alający na  b ark i w łaścicieli n ieruchom ości 
ciężar opieki społecznej nad  n iem ogącą płacić ko ­
m ornego ludnością m iast krzyw dzi poszczególnych 
przedstaw icieli tej w arstw y w sposób nie liczący 
się z ich m ożnością płatn iczą, z zasadam i ekonom ji, 
z podstaw ow em i p raw am i w łasności pryw atnej, 
z e lem entarnem  poczuciem  słuszności i sp raw ied li­
wości, rozm iar bow iem  jego dzia łan ia  jest dziełem  
nieobliczalnego p rzypadku :

W alne Zgrom adzenie, sodaliryzu jąc się z uchw a­
łam i pow ziętem i na Zjeździe Rady Naczelnej 
Zw iązku Zrzeszeń W łasn. N ieruch. M iejskiej w P o l­
sce — uchw ala zaapelow ać rów nież do W ysokiego 
R ządu o j a k  n a j s z y b s z e  c o f n i ę c i e  d e k r e ­
t u  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k i e j  z d n i a  29. III. 1932 (D. U. R. P. Nr. 27, poz. 
253), e w e n t u a l n i e  o z n a l e z i e n i e  w j a k -  
n a j s z y b s z y m  t e r m i n i e  d r ó g  i s p o s o b ó w  
w y j ś c i a  z s y t u a c j i ,  w j a k i e j  z n a l a z ł a  s i ę  
w ł a s n o ś ć  n i e r u c h o m a  m i e j s k a .

Do czasu zasadniczego rozstrzygnięcia  spraw y:
celem uchro n ien ia  w iększości dom ów  w Polsce 

od całkow ite j zagłady,



CZASOPISMO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 13

celem  odw rócenia od w łaścicieli dom ów, zw łasz­
cza o drobnych  lokalach, grożącej im  i ich rodzi­
nom  ru in y  finansow ej,

celem  resty tu o w an ia  poderw anego d la m ie j­
skiej w łasności n ieruchom ej k redy tu  d ługo term ino­
wego i u ch ro n ien ia  od za łam an ia  się in sty tu c ji m ie j­
skiego k red y tu  długoterm inow ego,

celem  przyw rócen ia zau fan ia  do lokow ania k a ­
p ita łu  w budow nictw ie m ieszkaniow em ,

celem  u ch ro n ien ia  od w strząsów  budżetu  p a ń ­
stwowego oraz budżetów  sam orządow ych,

celem  w reszcie p rzyw rócenia naruszonej p ra ­
w orządności i zau fan ia  do insty tuc ji p raw a p ry w a t­
nej w łasności w Państw ie,

W alne Z grom adzenie w idzi konieczność szyb­
kiego zastosow ania doraźnych  środków  ra tu n k u  dla 
m iejsk ie j w łasności n ieruchom ej, a to przez:

1-o. O graniczenie finansow ej odpow iedzialności 
osobistej w łaścicieli n ieruchom ości do wysokości 
fak tycznie osiągniętego w pływ u z kom ornego, aby 
rodziny ich uchron ić  od ru iny , sekw estrów  zaro b ­
ków zaw odow ych i licy tacji ich ruchom ości.

Z asekw estrow ana z ty tu łu  n ieopłaconych w te r ­
m inie podatków  i odsetek od długów część kom o r­
nego nie może przew yższać połowy faktycznego 
w pływu, a to celem u ch ro n ien ia  n ieruchom ości od 
ru in y  technicznej i u trzy m an ia  jej w stanie używ al­
ności.

2-o. N atychm iastow e ogłoszenie m o ra to rju m  
podatkow ego na  czas w strzym ania eksm isji z l-o  
i 2-u pokojow ych m ieszkań, lub  w ydaw anie niepła- 
cącym  za m ieszkanie lokato rom  bonów  na pokrycie 
kom ornego, k tó re  byłyby środkiem  p łatn iczym  po­
k ry w an ia  podatków .

E w entualn ie :
3-o. A utom atyczne odpisanie, w zględnie um o­

rzenie p o d atk u  od nieruch , i dodatków  k o m u n al­
nych, lub  odpow iedniej ich części od nieściągalnego 
kom ornego.

4-o. Szybkie w ydanie przepisów  w ykonaw czych 
do p o datku  od n ieruchom ości, k tó reby  uw zględniły:
a) w ym iar p o datku  od fak tycznie pobieranego, a nie 
od fikcyjnego kom ornego, b) regulow anie podstaw y 
poboru  p o datku  od nieruch , co kw arta ł, a nie raz 
do roku, c) uw olnienie od podatków  lokali próżno- 
stojących.

5-o. W  dalszym  etapie: w niesienie do Sejm u 
ustaw y, zaw iera jącej re fo rm ę państw ow ego pod atk u  
od n ieruchom ości w tym  k ieru n k u , aby podatek  po­
b ierany  był od dochodu netto , a nie, jak  dziś, od 
fikcyjnego dochodu b ru tto .

6-o. W ydatne  zm niejszenie k a r za zwłokę, od­
setek za odroczenie i kosztów  egzekucyjnych, oraz

stosow anie w ezw ań indyw idualnych  do p łatn ików
0 zapłacenie należności podatkow ych przed  rozpo­
częciem  kroków  egzekucyjnych. W  tym  celu należy 
znow elizow ać odpow iednie ustaw y i rozporządzenia.

7-o. N atychm iastow y pow ró t do obliczania 
św iadczeń lokato rom  nie p łacącym  kom ornego
1 zm uszenie ich do ponoszenia p rzy n ajm n ie j w y­
datków  n a  u trzym an ie  i rem o n t dom ów  pod groźbą 
n atychm iastow ej eksm isji.

8-o. Z aniechanie żądan ia  przez sam orządy  i w ła­
dze ad m in is tracy jn e  zbędnych inw estycji i icm on- 
tów, z w y jątk iem  rem ontów  isto tn ie  zagrażających  
bezpieczeństw u publicznem u, a to w m yśl okólnika 
Min. Spr. W ew n. do sam orządów  z g rudn ia  1931 r,

9-o. W  dalszym  etapie: przez now elizację Ust. 
o p raw ie budow lanem , a to a rt. 377 i 380 tejże 
Ustawy.

10-o. Rozłożenie u iszczenia n iespłaconej części 
pożyczek rem ontow ych na okres dziesięcioletni.

II.

Najw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  orzecze­
niem  z dn ia  31 m arca  1932, L. Rej. 3125/30, ro z­
strzygnął, że n iepo trącen ie  p o d a tk u  wodociągowego 
przy w ym iarze p o datku  od nieruchom ości n iem a 
podstaw y p raw nej. W obec tego W alne Z grom adze­
nie wzyw a W ydział T ow arzystw a do in terw encji 
w tu t. Izbie Skarbow ej, ew entualn ie  w M inister­
stw ie S karbu, aby organy w ym iarow e o trzym ały 
nakaz stosow ania się do tej zasady przy w ym ia­
rze p o datku  od nieruchom ości.

III.

W obec pogłosek w prasie  o przygotow anym  
w M inisterstw ie sp raw  w ew nętrznych  pro jekcie  
rozporządzenia, m ającego stw orzyć podstaw ę p raw ną 
dla t. zw. la ta rek  o rjen tacy jnych , W alne Z grom a­
dzenie protestuje ponownie przeciwko przerzuea- 
niu na w łaścicieli domów obowiązku oświetlania  
ulic pod pretekstem oświetlania numerów domów  
lampkami orjentacyjnem i i w zyw a W ydział T o­
w arzystw a, ażeby po bliższem  zapoznan iu  się z p ro ­
jek tem  rządow ym , poczynił jaknajusiln ie jsze  s ta ra ­
n ia przy  pom ocy Zw iązku celem  zapobieżenia tej 
czysto zbytkow nej, a zupełnie zbędnej innow acji.

Po poddan iu  przez przew odniczącego rezolucji 
tych pod głosow anie zebrani jednom yślnie je 
uchw alili.

Na tern Zebranie zakończono o godz. 8-ej w ie­
czór.
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Niezwykle ważne orzeczenie.
Członkom  naszym  znaną jest dobrze spraw a 

niesłusznej podstaw y w ym iaru  p o d atk u  od n ie ru ­
chom ości. O rgany skarbow e w liczały pob ierany  od 
lokato rów  łącznie z czynszem  i odpraw adzany  do 
Kas M agistratu  podatek  w odociągow y jak o  dochód 
w łaściciela n ieruchom ości i od tak  pom ieszanych 
dw óch dochodów , z k tó rych  podatek  w odociągow y 
w cale nie w pływ ał do kieszeni w łaściciela n ie ru ch o ­
mości, w ym ierzały  podatek  od nieruchom ości. P o d ­
staw a w ym iaru  była fałszyw a i błędna. S ta ran ia
0 je j zm ianę były bezskuteczne, aż sp raw a oparła  
się o Najw yższy T ry b u n a ł A dm inistracyjny.

P rzeprow adził ją  przez k ilka  in stancy j czło­
nek Zarządu naszego Towarzystwa, adwokat p. Dr. 
Adam Lardemer i uzyskał w yrok N. T. A., k tó ry  
poniżej w całości podajem y, jako  niezw ykle ważne 
orzeczenie.

Na podstaw ie tego orzeczenia każdy w łaściciel 
realności, k tó rem u  do dochodów  w liczą także in ­
kasow any od lokato rów  i odprow adzany  do Kasy 
podatek  w odociągow y —  będzie się m ógł oprzeć 
w ym iarow i i żądać jego sprostow ania.

Najwyższy Trybunał Administracyjny
L. Rej. 3125/30.

W  im ieniu  Rzeczypospolitej Polskiej!
Najw yższy T ry b u n a ł A dm inistracy jny  w sk ła­

dzie: P rzew odniczący  Sędzia Dr. D ubieński i Sę­
dziow ie: F a ła t, Śliw iński, p rzy  udziale członka Se- 
k re ta r ja tu  P raw niczego P rzeorskiego, jako  p ro to ­
k o lan ta , w spraw ie skarg i Ju sty n y  L ardem erow ej 
w K rakow ie na  orzeczenie Izby Skarbow ej w K ra­
kowie z dn. 20 g rudn ia  1929 r. L. 32685/29 w p rzed ­
m iocie w ym iaru  p o datku  od nieruchom ości na rok 
1929, po p rzeprow adzonej dn ia  14 w rześnia 1931 r. 
rozpraw ie , a to  po w ysłuchan iu  spraw ozdania sę- 
dziego-referenta, uchyla zaskarżone orzeczenie, jako  
niezgodne z ustaw ą, oraz zarządza zw rot op łaty  od 
skargi.

P o w o d y .

S karżąca Ju sty n a  L ardem er, zarzuciła  w od ­
w ołan iu  od nak azu  płatn iczego M agistratu  m. K ra­
kow a na państw ow y podatek  od n ieruchom ości 
z realności lwh. 100 Dz. III w K rakow ie za rok  
1929, że ustalono  m ylnie podstaw ę w ym iaru  po­
d a tku , albow iem  przy ję to  ją  w pełnej wysokości 
czynszów b ru tto  n iep o trąca jąc  m ieszczącego się 
w tych  czynszach podatku  w odociągowego, pob ie­
ranego  przez ape lan tkę  od lokato rów  z czynszem
1 odsyłanego następn ie  do kasy M agistratu. Z da­
niem  ap e lan tk i należało  przy  w ym iarze podatku  od 
ustalonego kom ornego za każdy  k w a rta ł 1929 r. 
po trąc ić  kw arta ln e  ra ty  w ym ierzonego jej za rok

1929 pod atk u  wodociągowego i dopiero  pozostałą 
resztę, stanow iącą czyste kom orne, p rzy jąć  jako  
podstaw ę do w ym iaru  p o datku  od nieruchom ości.

O dw ołania powyższego Izba S karbow a w K ra­
kow ie orzeczeniem  z 20 g rudn ia  1929 r. L. II. 
32685/29 nie uw zględniła, poniew aż w ym iar po ­
da tk u  posiada uzasadnien ie w obow iązujących 
przep isach  p raw nych  o pod atk u  od nieruchom ości. 
Na zarzu ty  odw ołania Izba Skarbow a zauw ażyła, że 
przez podstaw ow e kom orne rozum ieć należy w myśl 
a rt. 5. ustaw y z 11 kw ietn ia  1924 r. o ochronie lo­
kato rów  kom orne b ru tto , p łacone w czerw cu 1914 r. 
t. j. łącznie ze św iadczeniam i ubocznem i, do których  
należy także op łata  gm inna za dostarczan ie wody, 
gdyż postanow ienia a rt. 7 powyższej ustaw y w y­
raźnie w skazują, że oznaczone w nim , ponoszone 
przez w łaściciela dom u w ydatki, stanow ią część 
składow ą kom ornego. W obec postanow ień par. 4. 
rozp. Prez. Rp. z 17 kw ietn ia  1924 r. Dz. Ust. poz. 
523, podstaw ę w ym iaru  państw ow ego p o datku  od 
n ieruchom ości s tanow ią zatem  czynsze, obliczone 
według w łaściw ych staw ek procentow ych z art. 6 
ustaw y o ochronie lokato rów  od powyższego b ru tto  
kom ornego.

Skarga w niesiona przez Ju sty n ę  L ardem er do 
Najw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego zwalcza 
pogląd praw ny, w yrażony w zaskarżonem  orzecze­
niu, uw ażając go za sprzeczny z brzm ieniem  par. 4 
rozporządzen ia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 17 
czerw ca 1924 r. postanaw iającego  w yraźnie, że pod­
staw ę w ym iaru  p o datku  od nieruchom ości stanow i 
sum a kom ornego, u sta lona w m yśl a rt. 5 i 6 ustaw y 
o ochronie lokatorów , z w yłączeniem  opłat d o d atk o ­
wych z a rt. 7 i 8 tej ustaw y. W obec w yraźnego 
w yłączenia św iadczeń ubocznych w ym ienionych 
w art. 7 i 8 ustaw y o ochronie lokatorów  z sum y 
kom ornego, m ającego stać się podstaw ą w ym iaru  
po datku  od nieruchom ości, należy —  zdaniem  
skarg i —  uznać in te rp re tac ję , p rzy ję tą  w za sk a r­
żonem  orzeczeniu za błędną. O bojętne jest przy- 
tem , że ustaw a o ochronie lokato rów  określa św iad­
czenia uboczne z a rt. 7 jako  pre tensję , k tó rą  w ła­
ściciel dom u m oże pobierać od lokato rów  „ ty tu ­
łem  kom ornego", albow iem  przez takie określenie 
nie zm ieniła ustaw a sam ej isto ty  p raw nej tej p re ­
tensji, w zględnie nie przeistoczyła jej w pre tensję  
czynszową.

W ładza pozw ana w odpow iedzi wnosi o odda­
lenie skarg i jak o  n ieuzasadnionej.

R o zpatru jąc  n in iejszą spraw ę N ajw yższy T ry ­
b u n ał A dm inistracyjny  rozw ażył co następu je :

Sporną jest m iędzy stronam i kw estja , czy 
gm inna op ła ta  w odociągow a m a być w liczana do 
ogólnej sum y kom ornego przy usta lan iu  podstaw y 
w ym iaru  p o datku  od nieruchom ości na  zasadzie
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rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
17 czerw ca 1924 r. poz. 523 Dz. Ust.

W edług § 4 w spom nianego rozporządzen ia p od­
staw ę w ym iaru  p o datku  od n ieruchom ości, podle­
gających przepisom  ustaw y -o ochronie lokatorów , 
stanow i ogólna sum a kom ornego usta lona w myśl 
a rt. 3 w zględnie w m yśl a rt. 5 i (i te j ustaw y z w y­
łączeniem  opłat dodatkow ych (art. 7 i 8 w ym ie­
n ionej ustaw y) względnie ustalona w tak i sam  spo­
sób w artość czynszow a nie oddaw anych w najem  
n ieruchom ości lub części.

Z przytoczonego przepisu  ustaw y w ynika, że za 
podstaw ę w ym iaru  podatku  od n ieruchom ości, 
służy ogólna sum a kom ornego (ustalona w sposób 
wyżej określony), w zględnie u sta lo n a  w tenże spo­
sób w artość czynszowa.

Sporna op łata  w odociągow a jest św iadczeniem , 
k tó re obciąża lokato ra  bez względu na treść um ow y 
najm u , a k tó re  w łaściciel dom u ma w m yśl od­
nośnych przepisów  podatkow ych jedynie inkaso ­
wać i odprow adzać do kasy m iejskiej. Jeżeli zaś 
tak i jest ch a rak te r  tego św iadczenia, natenczas, już 
ze względu na to, nie m oże ono podpadać pod po­
jęcie kom ornego (czynszu), o k tó rym  m ow a w art. 
4 ustaw y, t. j. ceny p łaconej w łaścicielowi dom u 
przez lo k a to ra  za używ anie przedm io tu  najm u.

Z poprzedniego w ynika, że pozw ana w ładza, 
o ile nie w yłączyła przy obliczeniu ogólnej sum y 
kom ornego sum , uiszczanych z ty tu łu  „podatku 
w odociągow ego" i doliczyła je do kom ornego jako  
podstaw y w ym iaru  podatku  od n ieruchom ości, ob­
ciążyła stronę skarżącą obow iązkiem  bez podstaw y 
praw nej. Z tej też przyczyny Najw yższy T rybuna ł 
A dm in istracy jny  postanow ił uchylić zaskarżone 
orzeczenie, jak o  niezgodne z ustaw ą, na zasadzie 
a rt. 26 ustaw y o Najw yższym  T rybuna le  A dm ini­
stracy jnym  (poz. 400 Dz. Ust.).

Postanow ienie o zw rocie opłaty  opiera się na 
tym że arty k u le  ustaw y o N ajw yższym  T rybunale 
A dm inistracyjnym .

W arszaw a, dn. 31 m arca 1932 r.

Podpisy:
(— ) Dr. D ubieński, (— ) F ała t, (— ) Śliwiński.

Najw yższy T ry b u n a ł A dm inistracyjny  przesyła 
Pani, jako  skarżącej, powyższy w ypis w yroku. — 
Zw rot op ła ty  usku teczn i M inisterstw o S karbu  (Dep. 
Budżetowo-Kasow y, W ydz. VII.).

W arszaw a, dn. 22 kw ietn ia  1932 r.

Prezes: Członek S ek re ta rja tu :
(— ) podpis nieczyt. mp. Dr. Jerzy  Pogonow ski mp.

Do
Pani Ju sty n y  L ardem erow ej

w K rakow ie 
PI. Groble Nr. 12.

15

Burzliwy Zjazd Rady Naczelnej 
Związku Zrzeszeń  

W łaścicieli nieruchomości.

W  dniu 22 m aja  1932 r. odbył się w W arszaw ie 
Zjazd Rady Naczelnej Zw iązku Zrzeszeń W łaścicieli 
n ieruchom ości m iejskiej. W  Zjeździe uczestniczyło 
przeszło 1000 osób w tern 230 delegatów  u p raw n io ­
nych do głosow ania a rep rezen tu jących  około 100 
m iast i zrzeszeń.

O brady odbyw ały się w sali Rady m iejskiej, 
k tó ra  nie m ogła pom ieścić delegatów  i gości. Z k o ­
nieczności m usieli m ieścić się oni na k u ry ta rzach  
W ielu delegatów  przybyło pieszo z tran sp a ren tam i 
i sz tandaram i.

Otwarcia obrad dokonał po nabożeństw ie w k o ­
ściele P. P. K anoniczek prezes Rady N aczelnej p. 
K azim ierz Jan ikow ski z W arszaw y, poczem  pow o­
łano na przew odniczącego zebrania Dra Ju ljan a  
G ertlera z K rakow a. W  prezyd jum  Z jazdu obok 
innych  zasiad ł prezes naszego S tow arzyszenia Dr. 
A leksander Bakałowicz.

W śród gości zauw ażono w ice-m inistra spraw  
w ew nętrznych p. K orsaka, rep rezen tan ta  K om isarza 
Rządow ego na m. W arszaw ę, wice prezesa Rady 
m iej. w arszaw skiej p. M ayzla, posłów Staniszkisa, 
Osadę, M azura, Pepłow ską i Schim m la, senatora 
Żaczka, p rezesa Klubu N arodow ego p. R ybarskiego 
i innych.

Po uk o n sty tu o w an iu  się p rezyd jum  oraz po 
odczytaniu  depesz, w śród k tó rych  znajdow ała się 
depesza od prezesa Zw iązku M iędzynarodow ego 
W łasności M iejskiej z Paryża, p rzystąp iono  do w ła­
ściwych obrad. Referat „klęska własności nierucho­
mej m iejskiej wobec zawieszenia eksmisji" w y­
głosił red ak to r „M iasta Polskiego" p. Kazimierz 
Janikowski.

R eferen t za ją ł się szczegółowym rozpatrzeniem  
dek re tu  P. P rezyden ta  z 29 m arca 1932 r. o n iesto ­
sow aniu  eksm isji w ciągu dalszych 6 m iesięcy 
letn ich , w ykazu jąc zgubne następstw a tego dekretu , 
k tó ry  sprow adził ogólne zaleganie z zap ła tą  k o ­
m ornego z d robnych  m ieszkań. W sku tek  tego za­
ległości w zrasta ją  z m iesiąca na m iesiąc. D ekret 
ob jął swem  postanow ieniem  85% w W arszaw ie 
a 91% w Łodzi ogółu m ieszkań. Zaległości w ynoszą 
40% całej sum y kom ornego. Na ogólną sum ę 630 
m iljonów , pochodzących z kom ornego, dekret za­
w iesza w yegzekw ow anie 315 m iljonów  złotych!

Poza cyfram i re fe ra t P. Janikow skiego, p rze­
ryw any często ok laskam i, obfitow ał w wiele uwrag 
n a tu ry  ogólnej, sięgających w sferę zagadnień 
społeczno-historycznych, a kończył się zw rotem : 
Obywatele! Bierzmy przykład z wielkiego hetmana!
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(Jana Zam oyskiego, o k tó ry m  w spom niał w swym 
referacie). Miłujmy Ojczyznę, szanujmy władzę, 
płaćmy podatki, nie skąpmy dla państwa ofiar 
z m ienia i krwi, ale brońmy swych praw obywatel­
skich, swojej w łasności, stawiajm y tamy wszech­
władzy państwa, nie dajmy się zepchnąć do roli 
rabów niew olnych“.

R eferat w yw arł n a  zgrom adzonych niezw ykle 
silne w rażenie. Po jego zakończeniu  przedstaw iciele 
R ządu opuścili zgrom adzenie —  a nad  refera tem  
rozw inęła się długa i ożyw iona dyskusja. W ykazano 
w n iej w jask raw y ch  barw ach  w prost n ieraz n ę ­
dzę w łaścicieli realności, zw łaszcza m niejszych, 
w  k tó ry ch  w łaśnie godzi d ek re t P. P rezydenta. Tu 
obyw atel w raz z rodziną  k a rm ił się psiem  m ięsem  
przez szereg m iesięcy, tam  znów  sta ł się zaw odo­
wym  żebrakiem , gdzieindziej k o rzysta ł z d a rm o ­
wych obiadów  opieki społecznej. Sala była w zbu­
rzona, delegaci z pośród w łaścicieli d robnych dom 
ków  robotniczych domagali się demonstracyjnego  
pochodu przez miasto! Rozgoryczenie było wielkie.

W  pew nym  m om encie zjaw ia się przedstaw iciel 
K om isarja tu  Rządu m. W arszaw y, a u wejścia zja­
wia się policja mundurowa. Zebraniu grozi rozwią­
zanie!

Poza ko leją  zab iera głos prezes Z arządu  p. 
Jan ikow sk i i u sp o k aja  salę, poczem  dalej toczy się 
dyskusja.

Z ab ie ra ją  w niej głos liczni m ówcy oraz po­
słanka Pepłow ska i rad n y  Rząśnicki. W ykazują 
m iędzy innem i, że nadm ierne rozdęcie budżetów  
gm innych jest przyczyną krytycznego położenia 
w łasności n ieruchom ej, k tó ra  jest zbyt obciążona 
podatkam i. Brak nadto zrozumienia, że własność 
m iejska stanowi podstawę rozwoju miast.

Po dyskusji uchw alono  w nioski zgłoszone przez 
re fe ren ta  p. Janikow skiego, (patrz spraw ozdanie 
z dorocznego zeb ran ia  naszego T ow arzystw a str. 10).

Stwierdzono nadto, że obniżenie komornego 
ustawowego jest niem ożliwe i że sprow adziłoby ono 
k a ta s tro fę  w dziedzinie konserw ow ania  domów, 
finansów  państw a i kom unalnych , w dziedzinie 
kredy tów  i w ypłacalności lokatorów  now ych do­
mów, w znoszonych dużym  kosztem  i d rogim  k re ­
dytem .

Po przerw ie obiadow ej Z arząd Zw iązku na 
sku tek  uchw ały  zgłosił rezygnację z m andatów  
i oddał je do dyspozycji Z jazdu, podając  jak o  m o­
tyw, że w sy tuacji w ytw orzonej ostatn iem i posu 
nięciam i Rządu dalej m andatów  zatrzym yw ać nie 
chce i nie może.

N astępnie rad n y  R ząśnicki złożył sp raw ozda­
nie z działalności Z arządu Związku, oraz sp raw o ­
zdanie rachunkow e. Po k ró tk ie j dyskusji uchw alono

na w niosek p. M anaczyńskiego z T arnow a jedno­
głośnie ab so lu to rju m  dla Zarządu.

W yłoniona k om isja -m atka  zaproponow ała  W. 
Z jazdow i w ybór zarządu  w dotychczasow ym  sk ła­
dzie, co z en tuzjazm em  jednom yślnie przyjęto . Do 
Z arządu weszło: 10 osób z W arszaw y, (wśród nich 
tak  zasłużeni dla spraw y pp. posłanka Pepłow ska 
Elm a, red ak to r Jan ikow sk i K azim ierz i rad n y  Rzą­
śnicki L udw ik); 14 z p row incji (wśród nich  nasz 
prezes Dr. A leksander Bakałowicz, i Dr. Ju ljan  
G ertler z K rakow a, oraz posłow ie: O sada M ikołaj 
z P oznania, Schim m el Jerzy  z Łodzi, i S taniszkis 
W itold  z Łom ży), 6 zastępców  i 3 członków  k o ­
m isji rew izyjnej.

Po dokonan iu  w yborów  Zjazd zam knięto.
P odając  przebieg Z jazdu z b ra k u  m iejsca ty l­

ko w streszczeniu, chcieliśm y zw rócić uw agę n a ­
szych członków  n a  rozgoryczenie, jakie panuje 
wśród właścicieli nieruchomości w całej Polsce i że 
wytwarza się sytuacja dla nich nie do zniesienia. 
Zaznaczyć w ypada, że Związek Zrzeszeń W łaścicieli 
N ieruchom ości m ający  sw ą siedzibę w W arszaw ie, 
stoi na w ysokości zadan ia  i w tru d n y ch  w arunkach  
robi, co może, by w łasność n ieruchom ą uchronić 
od k a ta s tro fy  a P aństw u  oszczędzić jeszcze now ych 
trudności.

W tych warunkach winniśm y Związkowi udzie­
lić jak największego poparcia tak inaterjałnego jak 
i moralnego przez jednanie członków naszemu To­
warzystwu, które silne finansowo i pewne licznych  
zastępów członków będzie m ogło Związek wydatnie 
popierać.

A więc! I)o szeregu!

Nowe ustawodawstwo 
podatkowe.

1) U staw a z dn ia  17. XII. 1931 r. o zm ianie n ie ­
k tórych  postanow ień  przepisów  o p a ń s t w o w y m  
p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i  (Dz. U. R. P. 
Nr. 11*2, poz. 877) zaw iera now e postanow ienia 
o dodatkow ym  w ym iarze p o datku  dla tych n ie­
ruchom ości, k tó re  przy w ym iarze opuszczono, lub 
co do k tó ry ch  w sku tek  później u jaw nionych  no ­
wych konkre tn y ch  i fak tycznych  okoliczności o k a ­
że się, że w ym iar jest za niski, lub k tó re  przy  p ie r­
w otnym  w ym iarze niew łaściw ie uw olniono od po ­
datku , za cały czas ubiegły, lecz nie w ięcej niż 
za 3 la ta  bezpośrednio  poprzedzające rok, w k tó ­
rym  stw ierdzono te now e okoliczności.

2) U staw a z dn ia 17. XII. 1931 r. o k r y z y s o ­
w y m  d o d a t k u  d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  
o d  n i e r u c h o m o ś c i  (Dz. U. R. P. Nr. 112, poz.
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878) ustanaw ia  ten dodatek  we wysokości 3% pod­
staw y w ym iaru  p o datku  dla budynków  p od legają­
cych podatkow i od n ieruchom ości — o ile roczny 
czynsz p rzek racza 1000 zł. Do tego d o datku  nie 
m ogą być pob ierane żadne inne dodatki.

3) U staw a z dn ia 17. XII. 1931 r. w spraw ie 
zm iany ustaw y z 2. VIII. 1926 r. o p o d a t k u  o d  
l o k a l i  (Dz. U. R. P. Nr. 112, poz. 879):

a) zw alnia —  m iędzy innem i —  od tego po­
d a tk u  lokale w now ow znoszonych budow lach (nad­
budow ach, przybudow ach), w ykończonych do końca 
1940 r. przez 15 lat, o ile ich uży tkow anie n a s tą ­
piło po 1. I. 1929 r.

b) u stanaw ia  jako  podstaw ę dla lokali niepod- 
legających ustaw ie o ochronie lokato rów  kom orne, 
w zględnie w artość czynszow ą z ro k u  p o p rzed za ją­
cego ro k  podatkow y,

c) pozostaw ia dotychczasow ą (8 %) stopę po ­
d atkow ą dla lokali jedno, dw u i trzy  izbowych, n a ­
tom iast podw yższa stopę podatkow ą na  12% dla 
lokali czteroizbow ych i wyżej (przyczem  kuchnię 
uw ażać należy za izbę),

d) u stan aw ia  Izby Skarbow e (a nie jak  d o tych ­
czas U rzędy W ojew ódzkie) jako  w ładze, m ające 
rozstrzygać odw ołania, k tó re  należy w nieść w te r­
m inie 14-to dniow ym , od dnia następnego po do ­
ręczeniu  n ak azu  płatn iczego za pośrednictw em  
w ładzy w ym iarow ej (t. j. M agistratu).

4) U staw a z dn ia  22. X. 1931 r. o k r y z y s o ­
w y m  d o d a t k u  d o  p a ń s t w.  p o d a t k u  d o c h o ­
d o w e g o  (Dz. U. R. P. Nr. 99, poz. 760) i rozp. 
wyk. z dn ia 29. XII. 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 8, 
1932 r. poz. 51) w prow adza czasow o począw szy od 
roku  podatkow ego 1932, dla dochodów  fu n d o w a­
nych (opodatkow anych według Działu ł. ustaw y 
o państw , pod atk u  dochodow ym ) ten  dodatek  przy 
dochodzie rocznym  ponad  1500— 3600 zł. we w y­
sokości 0.5% ustalonego dochodu, przy dochodzie 
rocznym  3.600— 10.000 zł. we wysokości 1% u sta lo ­
nego dochodu, przy  dochodzie rocznym  10.000—
36.000 zł. we w ysokości 2% ustalonego dochodu, 
przy dochodzie rocznym  36.000— 60.000 zł. we w y­
sokości 2.5% ustalonego dochodu, przy dochodzie 
rocznym  60.000— 160.000 zł. we w ysokości 3% u s ta ­
lonego dochodu, a przy  dochodzie rocznym  ponad
160.000 zł. we w ysokości 4% ustalonego dochodu.

D odatek ten, do k tórego  nie dolicza się nadzw.
10% dodatku , oblicza się i w ym ierza tym sam ym  
nakazem  p łatn iczym , a p łaci się rów nocześnie z po­
da tk iem  dochodow ym .

Zwyżki i zniżki p o d atk u  dochodow ego z art. 
26 i 27 ustaw y pozosta ją  bez w pływ u na w ysokość 
tego kryzysow ego dodatku . Jeżeli zatem  na sk u ­
tek  zastosow ania zniżek p ła tn ik  jest zw olniony od 
sam ego p o d atk u  dochodow ego, m im o to w inien za­

płacić dodatek  kryzysow y wedle w ysokości u sta lo ­
nego dochodu.

Dla dochodów  n iefundow anych  t. j. uposażeń 
służbow ych, em ery tur, ren t i w ynagrodzeń za n a ­
jem ną p racę — opodatkow anych  w edług D ziału II. 
ustaw y o państw , p o datku  dochodow ym  — z wy­
łączeniem  tychże, o ile są w ypłacane z funduszów  
P aństw a i Zw iązków K om unalnych  —  jest osobna 
skala tego dodatku  we w ysokości od 0.5% do 10% 
w ypłaconego w ynagrodzenia —-  począw szy od 1. I. 
1932 r., k tó ry  to dodatek  należy po trącać  łącznie 
z podatk iem  dochodow ym .

5) U staw a z dn ia  7. XI. 1931 r. o z m i a n i e  
n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  o p a ń ­
s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  (Dz. U. 
R. P. Nr. 101, poz. 771) i rozp. wyk. z dn ia  29. XII.
1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 8, 1932 r. poz. 50):

a) r o z s z e r z a  p o j ę c i e  f a n t  j e m  na wszel 
kie w ynagrodzenia (nietylko procentow e) w ypła­
cane pod jakąko lw iek  nazw ą osobom  należącym  do 
sk ładu  zarządu , rad , kom itetów  nadzorczych i ko ­
m isji rew izyjnych  —  z w yjątk iem  stałych, cyfrow o 
określonych  poborów , w ypłaconych im z ty tu łu  ich 
stałego za tru d n ien ia  w przedsiębiorstw ie.

b) w prow adza obow iązek opodatkow an ia  osób, 
o trzym ujących  w ynagrodzenia od różnych służbo- 
daw ców  od różnicy pom iędzy podatk iem  dochodo­
wym, p rzypadającym  do zapła ty  według skali art. 
111, ustaw y o p. p. d. od. łącznego (skum ulowanego) 
w ynagrodzenia, o trzym anego w ciągu ubiegłego ro ­
ku od w szystkich służbodaw ców  razem , a sum ą 
podatku  potrąconego w ciągu ubiegłego ro k u  przez 
poszczególnych służbodaw ców  — oraz w7 czasie obo­
w iązyw ania ustaw y o d o datku  kryzysow ym  (Dz. 
U. R. P. Nr. 99, poz. 760). od tak iejże różnicy 
w7 d o datku  kryzysow ym .

6) R ozporządzenie M inistra S karbu  z dn ia 4.11.
1932 r. w7 s p r a w i e  z r y c z a ł t o w a n i a  p o  
d a t k u p r z e m y s ł o w e g  o o d  o b r o t u  d l  a 
d r o b n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  (Dz. U. R. P. 
Nr. 14, poz. 86).

7) Obwieszczenie M inistra S karbu  z dnia 27. I. 
1932 r . w7 s p r a w i e  o g ł o s z e n i a  j e d n o l i t e g o  
t e k s t u  u s t a w y  z 15. VII. 1925 r. o p a ń s t w ,  
p o d a t k u  p r z e m y s ł o w y  m.

8) R ozporządzenie Min. S karbu  z dn ia 29. III. 
1932 r. w c e l u  w y k o n a n i a  u s t a w y  z d n i a  
15. VII. 1925 r. o p a ń s t w ,  p o d a t k u  p r z e m y ­
s ł o w y m .  k tó re j tekst jedno lity  ogłoszony został 
w załączniku  do obw ieszczenia M inistra S karbu 
z dn ia  27. I. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr.: 40. poz. 406).

9) R ozporządzenie Min. S karbu  z dn ia 13. IV. 
1932 r. w s p r a w i e  p r o w a d z e n i a  b a d a n i a  
i o c e n y  k s i ą g  h a n d l o w y c h  d l a  c e l ó w  
p a ń s t w ,  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o .
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10. O bwieszczenie Min. S karbu z dnia 25. IV. 
1932 r. w s p r a w i e  o g ł o s z e n i a  j e d n o l i t e g o  
t e k s t u  u s t a w y  z dn ia 1. VII. 1926 r. o o p ł a ­
t a c h  s t e m p l o w y c h  (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 
413).

Zaczynają rozumieć sytuację.
Na zebran iu  S tronn ictw a Praw icy  Naród. (B. B. 

W. R.) odbytem  w Łodzi w gm achu Tow. K redy­
towego M iejskiego w dn iu  9 czerw ca r. b. została 
odczy tana przez członka owego S tronn ictw a w obec­
ności jego w iceprezesa sena to ra  W ojciecha lir. 
Rostw orow skiego, następ u jąca  d ek larac ja :

„S tronnictw o P raw icy  N arodow ej w ychodząc 
z założenia, że in sty tuc ja  p ry w atn ej w łasności i p ry ­
w atnej inn ic ja tyw y jest jed n ą  z podstaw  niety lko 
naszego u stro ju  gospodarczego, lecz rów nież naszej 
k u ltu ry , dąży do ochrony  praw  w łasności. W  szcze­
gólności obrona p raw  w łasności n ieruchom ej m ie j­
skiej, pdw ażonej przez obecnie obow iązujące u s ta ­
w odaw stw o w yjątkow e, stanow ić będzie przedm io t 
wysiłków  i trosk liw ych  zabiegów stronn ic tw a za­
rów no w ciałach ustaw odaw czych, jak w prasie, 
oraz pokrew nych  organizacjach.

Celem przyw rócen ia naruszonych  p raw  w łaści­
cieli dom ów Str. Pr. Nar. pop ierać  będzie o rg an i­
zacyjne w zm ocnienie ich przez u tw orzenie I z b 
W  ł a s n o ś c i N i e r u c h o m e j  M i e j s k i e j .  Po­
nad to  dążyć będzie do s t o p n i o w e j  l i k w i d a c j i  
u s t a w o w e j  r e g l a m e n t a c j i  c z y n s z ó w ,  oraz 
p raw  w yjątkow ych, regulu jących  stosunek najm u 
i lokali handlow ych.

Str. Pr. N arodow ej stw ierdza, że stra ty  pon ie­
sione przez w łaścicieli dom ów  w ciągu ostatn ich  
k ilkunastu  lat są tak  w ielkie, stan  techniczny do ­
mów tak  zły, że w przyszłości dalsze obciążenia 
n ieruchom ości w postaci now ych podatków  w y ją t­
kow ych byłyby n ieuzasadnione i niesłuszne.

Str. Pr. N arodow ej uważa, że budow nictw o 
m ieszkaniow e pow inno być u ruchom ione przede- 
•Yszystkiem przez p ryw atną in icjatyw ę i że w lym 
celu należy stworzyć, a raczej przyw rócić w arunk i, 
aby k ap ita ł p ryw atny  odzyskał znów zaufan ie do 
lokat budow lanych.

A tem i podstaw ow em i w aru n k am i są: re n ­
tow ność inw estow anego kap ita łu  i zabezpieczenie 
przed n iespodziankam i n a tu ry  ustaw odaw czej".

M usimy przyznać, że tak  w yraźnie nie w ypo­
w iedziało ! się jeszcze ż a d n e  s t r o n n i c t w o  
w P o l s c e  o swoim  stosunku  od naszych spraw .

Zmiany przepisów  
meldunkowych

U staw ą z 15 m arca 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 38, 
poz. 390, zm ieniono przepisy  o ew idencji i kon tro li 
ruchu  ludności m iędzy innym i w następu jący  spo­
sób:

„Kto przebyw a w jak ie jko lw iek  m iejscowości, 
dłużej niż 3 dni, w inien być zam eldow any w gm i­
nie przed upływ em  następnych  24 godzin. O bow ią­
zek zam eldow ania ciąży na  w łaścicielu lub d z ie r­
żawcy dom u, w k tó rym  podlegający zam eldow aniu  
każdorazow o przebyw a.

W  m iejscow ościach uzdrow iskow ych zam eldo­
w anie w inno być dokonane przed  upływ em  48 go­
dzin od chw ili przybycia.

Kto opuszcza swoje m iejsce zam ieszkania 
i przenosi się do innej m iejscow ości lub  p rzep ro ­
w adza się do innego dom u w obrębie tej sam ej 
m iejscow ości, albo kto opuszcza m iejsce czasowego 
pobytu, o ile pobyt ten  podlegał obow iązkow i za­
m eldow ania, w inien być w ym eldow any w gminie. 
W ym eldow anie pow ino być dokonane przez w łaści­
ciela w zględnie dzierżaw cę dom u przed  upływ em  
48 godzin od chw ili opuszczenia m ieszkania".

P rzew idziane p ierw otną ustaw ą k a ry  i grzyw ny 
pieniężne za w ykroczenie lub zan iedbanie w sp ra ­
w ach m eldunkow ych zostały złagodzone.

Sprawy dozorców.
S tosunek dozorców  dom ów  do w łaścicieli do­

mów w K rakow ie na rok 1932 nie został d o tych ­
czas uregulow any. O rzeczenie N adzw yczajnej Ko­
m isji Rozjem czej z dn ia  21. 111. 1931 r. m iało moc 
obow iązującą po dzień 31. III. 1932 r. Z tym  dniem  
orzeczenie to zostało przez T ow arzystw a w łaści­
cieli realności w ypow iedziane. W łaściciele d o m a­
gają się obecnie zm iany postanow ień orzeczenia 
w tym  k ierunku , ażeby w ypow iadać m ożna stosu­
nek służbow y dozorcy dom u na 3 m iesięczny a nie 
6 m iesięczny term in . W łaściciele dom agają się też 
obniżenia płac dozorców  dom ów  odpow iednio do 
stosunków  ekonom icznych w danej chw ili, a nad to  
obniżenia t. zw. bram ow ego.

W obec tego In sp ek to ra t pracy w K rakow ie, 
zw oływ ał posiedzenia Kom isji Polubow nej dla za­
łatw ien ia za ta rgu  w drodze ugodow ej. Z ram ien ia 
naszego T ow arzystw a b rali udział w posiedzeniach 
tej K om isji pp. Radca Józef M arski i Dr. M ichał 
Świgost. Ze względu na postanow ien ia ustaw ow e, 
m ocą k tórych  um ow a polubow na zaw arta  przez 
delegatów  T ow arzystw  wiąże au tom atyczn ie i bez­
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w arunkow o w szystkich w łaścicieli dom ów  a w yklu­
cza um ow y indyw idualne z dozorcam i dom ów, de­
legaci nie chcąc pozbaw iać w łaścicieli dom ów  m o­
żności zaw ieran ia  um ów  indyw idualnych , do p o lu ­
bow nego u k ład u  nie p rzystąp ili lecz sp raw a p rze­
k azan ą  została rozstrzygnięciu  N adzw yczajnej Ko­
m isji Rozjem czej. O rzeczenia takiego do dn ia  dzi­
siejszego brak . Pow iedziano zaś w orzeczeniu z r. 
1931, że o ile do dnia 31. III. 1932 r. nie zostanie 
zaw arta  um ow a zbiorow a lub w ydane orzeczenie 
N adzw yczajnej K om isji Rozjem czej, to w ażność 
tego orzeczenia (z r. 1931) p rzed łuża się n a  czas do 
zaw arc ia  now ej um ow y zbiorow ej w zględnie w y­
d an ia  orzeczenia.

Magistrat o utrzymaniu 
czystości i porządku w porze 

letniej.
M agistrat p rzypom ina, że w łaściciele realności 

obow iązani są kazać codziennie po  nąleżytem  sk ro ­
p ien iu  zam ieść chodnik  i ściek w zdłuż p rzestrzen i 
sw ojej realności. Śmieci m ają  być złożone na kupkę 
obok  ścieku po stron ie ulicy, skąd u p rzą ta  je Za­
k ład  czyszczenia m iasta.

Z am iatan ie chodników  bez uprzedniego, do ­
k ładnego skrop ien ia  jest zakazane.

Z am iatan ie ulicy oraz czyszczenie chodników  
i ścieków  odbyw ać się m a codziennie o godzinie
5-tej rano. W razie spóźnien ia się z zam ieceniem  
należy zm iecione śm ieci u p rzą tn ąć  i przechow ać 
w7 podw órzu do dnia następnego.

Z am iatan ie chodników  w ieczoram i jest w zbro­
nione.

W  przypadkach  zanieczyszczenia chodnika, 
ścieku i ulicy podczas dnia np. przy znoszeniu 
węgla, drzew a itp., należy chodnik  i ściek bez­
zwłocznie po uprzedniem  skrop ien iu  zamieść, 
śm ieci u p rzą tn ąć  i przechow ać w podw órzu do n a ­
stępnego  dnia.

W  czasie posuszy należy oprócz rannego  sk ra ­
p lan ia sk rop ić obficie całą p rzestrzeń  p rzed  do ­
m em  do zam ia tan ia  przeznaczoną poraź drugi o go­
dzinie 1-szej w południe, w czasie zaś upałów  po­
raź trzeci o godzinie 5-tej popołudniu , a to  celem 
zapobieżenia tw orzeniu  się szkodliw ego dla zdro­
w ia kurzu .

W  czasie ulew nych deszczów oobw iązani są 
Stróże realności podnosić uliczne k ra tk i ściekowe, 
celem  um ożliw ienia szybkiego odpływ u w ody i za ­
pobieżenia zalew aniu  ulic i chodników .

W łaściciele realności obow iązani są dostarczyć 
stróżom  dom ów  w szystkich  przyrządów  potrzebnych

do u trzy m an ia  należytego porządku , a w szczegól­
ności łopaty , m iotły, kosze oraz konew ki z sitem  
dla sk rap ian ia  chodników .

S krap ian ie  chodników  garnkam i, dzbankam i, 
rę k ą  i t. p. jest niedozw olone.

Wiadomości bieżące.
Ostrzeżenie.

N iejaki Jak W ójcik pod jął się fu n k c ji inkasen ta  
w naszem  T ow arzystw ie, zaw iódł ato li nasze zau fa ­
nie, gdyż pow ołując się na naszą firm ę kato licką, 
w erbow ał członków  dla T ow arzystw a w łaścicieli 
realności w ielkiego K rakow a t. zw. żydow skiego. 
Z dem askow any przez pew ną obyw atelkę, katoliczkę, 
s trac ił zajęcie w naszem  Tow arzystw ie, up raw ia  
ato li p roceder na  korzyść T ow arzystw a żydow skiego 
nadal.

O strzegam y w łaścicieli dom ów, katolików , przed 
tym  osobnikiem .

Przy drobnych naprawach budynków magistrat nie  
inoże wkraczać.

W ażną dla życia codziennego kw estję, k iedy  lo ­
k a to r m a praw o zw rócić się do M agistratu  z p rośbą
0 zm uszenie w łaściciela dom u do n ap raw y  m ieszka­
n ia  w zględnie k iedy M agistrat (W ładza budow lana) 
m oże w tak ich  w ypadkach  w kraczać, rozw ażał n ie ­
daw no Najw yższy T ry b u n a ł A dm inistracy jny
1 w orzeczeniu swem  z 28. X. 1931 II 1 K. 907/31 
u sta lił n astęp u jącą  zasadę: Do zastosow ania a r ty ­
ku łu  380 p raw a  budow lanego (tj. do n ak azan ia  w ła ­
ścicielowi dom u przez w ładzę budow laną w ykona­
n ia  pew nych n ap raw  w budynku) n iezbędnem  jest 
ustalenie, że uchyb ien ia w u trzym yw aniu  budynku  
były  tego rodzaju , że groziłv niebezpieczeństw u p u ­
blicznem u. Tylko żądanie ze s trony  odnośnych 
władz n ap raw y  tak ich  uchybień posiada oparcie 
p raw ne w pow ołanych przepisacli p raw a budow la­
nego. Do d robnych  zaś n ap raw  kom orniczych  sto ­
su ją  się postanow ien ia a rt. 1754 kodeksu  cyw ilnego 
względnie ustaw y o ochronie lokatorów . (Pod n a ­
p raw am i kom orniczem i rozum ie u staw a cyw ilna w y­
liczone przykładow o w n iej n ap raw y  drzw i, podłóg, 
okien, zam ków , pa len isk  itp. Przy. red.).

W edle w ięc poglądu Najw. Sądu, w ładza ad m i­
n is tracy jn a  nie jest pow ołana do w kroczenia, gdy 
chodzi o t. zw. n ap raw y  kom ornicze.

W strzymanie eksm isyj bezrobotnych.

D ziennik U staw  z dn ia  1 kw ietn ia  zam ieszcza 
rozporządzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia
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29 m arca  b. r. o zm ianie m o ra to rju m  m ieszkan io ­
wego dla bezrobotnych , w ydanego n a  podstaw ie art. 
34 ust. 6 k o n sty tu c ji i ustaw y z dn ia  17 m arca  1932 
r. o upow ażn ien iu  P rezyden ta  R zeczypospolitej do 
w ydaw ania  rozporządzeń  z m ocą ustaw y.

Na podstaw ie powyższego rozporządzenia, w cho­
dzącego w życie z dniem  ogłoszenia, w szystkie orze­
czone już przez sądy, a w strzym ane na okres zim o­
wy do 31 m arca  b. r. eksm isje z m ieszkań jedno 
i dw uizbow ych, zam ieszkałych przez bezrobotnych 
u legają  dalszem u zaw ieszeniu do końca paździer­
n ik a  b. r. E ksm isje  te zatem  nie będą w ro k u  b ie­
żącym  w ykonane.

Pogłoski o zm ianie przepisów o eksm isji z mieszkań.

W edług doniesień  jednego z dzienników  w a r­
szaw skich w kołach rządow ych ro zp a try w an a  jest 
kw eslja  zm iany  dotychczasow ych przepisów  u s ta ­
wowych, w strzym ujących  w sku tek  bezrobocia eks­
m isję lokato rów  za jm ujących  m ałe m ieszkania
2-izbowe. P rzepisy  bow iem  obecne u ję te  są tak  ogól­
nie, iż k o rzy sta ją  z nich niety lko  bezrobotn i, ale 
także i zam ożniejsi lokatorzy . W ynik iem  tego było, 
że w n iek tó ry ch  dom ach  lokato rzy  p rzestali p ła ­
cić kom orne, a pozbaw ieni dochodów  w łaściciele nie 
m ieli na opłacenie podatków  i innych  św iadczeń. 
Z m iana polegać m a n a  tem , że zam iast ogólnego 
p rzepisu  o w strzym an iu  eksm isji byłby w ydany 
przepis, upow ażn iający  sądy do w strzym an ia  w y­
rzu can ia  lokato rów , o ile w aru n k i lo k a to ra  są fa k ­

tycznie ciężkie. W  ten  sposób ogólne dotychczas 
p rzep isy  stosow ane byłyby indyw idualnie. Spraw a ta 
m a być w najb liższym  czasie om aw iana przez k o ­
m isję m iędzym in isterjalną.

Do tego doszło!

W  W arszaw ie coraz częściej zdarza ją  się p a ra ­
doksalne w ypadki, że do m ag istra tu  zgłaszają się 
w łaściciele dom ów  o m niejszych lokalach  i p ro p o ­
n u ją  zarządow i m iasta, by dom y ich p rze ją ł w ad ­
m in istrację . Z rzekają się oni zarazem  w szelkich do ­
chodów  ze swych n ieruchom ości. W łaściciele do ­
m ów tłum aczą to tem , że od lokato rów  nie m ają  p ra ­
wie żadnych wpływ ów , pokryw ać zaś m uszą p o ­
da tk i państw ow e, sam orządow e, budow lane i adm i- 
n is tracy jn o -san ita rn e . W  ten sposób, nie m ogąc się 
w yw iązać ze sw ych zobow iązeń, chcą oddać m iastu  
swe dom y w adm in istrację .

(M szczurzenie miasta.

M agistrat zam ierza w najb liższej przyszłości 
p rzeprow adzić  dera tyzac ję  (odszczurzenie) m iasta  
w zględnie poszczególnych realności w mieście. T o­
w arzystw o nasze zasadniczo nie sprzeciw ia się za­
m ierzeniom  Z arządu  m iasta, czyni ato li s taran ia , 
ażeby op łata  była jak  najn iższą  i ażeby p rzy tem  
zachow ane były  daleko idące środki ostrożności, 
bo w iadom em  jest z p rak ty k i, że zachodzą w ypadki 
o tru c ia  zw ierząt dom ow ych.

B I U R O  TOWARZYSTWA KATOLICKICH WŁAŚ CI CI EL I  
REALNOŚCI W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA Nr. 15

prowadzi ewidencję realności zgłoszonych w Krakowie na sprze­
daż, jakoteż ewidencję osób, mających chęć kupna.

Biuro nasze prowadzi też ewidencję zgłoszonych u nas wolnych mieszkań w mieście 
i osób poszukujących mieszkań.

ZAKŁAD ŚLUSARSKI WOJCIECH WAJDA
KRAKÓW , UL. KRÓL. JADW IGI 9

T E L E F O N  1 4 6 - 0 2 .

W ykonuje wszelkie roboty ślusarskie w zakresie ślusarstwa budowlanego. 
Na składzie skrzynki na popiół po cenie konkurencyjnej.

Nakładem Towarzystwa katolickich właścicieli realności m. Krakowa i Gmin przyłączonych. — Drukarnia Polska w Krakowie.


